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Wydanie poranne.

DZIENNIK POLSKI
wychodzi 2 razy dziennie.

Ogłoszenia:
Za jeden wiersz petitowy albo  

jego miejsce 20 halerzy.
Za jeden wiersz petitowy w  ru­

bryce N jdesia t.. 40 ha'erzy.
Drobne ogłoszenia po 3 halerze 

za słow o. Najmniejsze ogło­
szenia 30 halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczy- 
nacn i inne pryv\ atre komuni­
katy po Kronice za jeden wiersz 
petitowy 60 halerzy.

Numer pojedynczy:
w . Lwowie joe o rt-ehu ji

poranny . . .  3  hal. 5 hal. 
popołudniowy 8 ha!, j i0 hal
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dopiero w niedzielę. Świadczy to o ścisłem 
porozumieniu Japonji z Angl-ą.Wojna [aponji z Rosją.

Depesze, które dotychczas nadeszły z 
Azji wschodniej, nie donoszą jeszcze o ża- 
dnem starciu między Japonią a Rosją. P ierw­
sze zetknięcie się nieprzyjaciół musiałoby na­
stąpić na morzu, tymczasem, jak donoszą 
depesze, Rosja unika spotkania się z florą 
japońską  i okręty swe zgromadziła w  Porcie 
Artura. Via Berlin nadeszła wprawdzie depe­
sza  o senwytaniu przez Japonję trzech sta­
tków  wojennych rosyjskich, ale, jak sie zdaje, 
nie będą to statki wojenne, lecz tylko statki 
transportow e. Wielki niepokój u mocarstw 
w yw ołuje  s tanowisko Anglji. Indyjska jej 
flota znajduje się na stopie wojennej, eskadra 
śródziemna jej jest tak silną, jak nigdy p rzed­
tem nie była. garnizony angielskie w Australji 
Otrzymały rozkaz mobilizacji, wszystko to więc 
uprawnia do wniosku, że Anglia chce wmie­
szać się czynnie w wojnę rosyjsko japońską 
i poprzeć Japonję.

Pewnem zdaje się być, że Anglja zechce 
przeszkodzić rosyjskiej flocie czarnomorskiej, 

- i h y  przepłynęła przez D a rd an d e ,  a gdyby 
się to staió. to powstrzyma okręty francu­
skie, albo przy Kanale sueskim, albo przy 
cieśninie gibraltarskiej. Łatwo więc może 
przyjść i w Europie do wojny między Anglją 
a  Rosją.

Również pomimo wszystkich zapewnień 
i twierdzeń jakoby Chiny napewno miały 
zachow ać neutralność, twierdzą stanowczo, 
że Chiny pośrednio, albo bezpośrednio w e­
zmą udział w wojnie. Pośredn.o  wezmą u- 
dział w wojnie w ten sposób, że luźne ban­
dy chińskie pod wodzą oficerów japońskich, 
w podjazdowych utarczkach ze wszystkich 
stron będą naciskały wojska rosyjskie i os ła­
biały ich siłę. Przemawia za tern przeae- 
wszystkiem ten fakt, że wielka liczba ofice­
rów  japońskich od miesiąca już bawi w 
Chinach i że Japonja dowiozła do Chin bar­
dzo wiele broni.

W Wiedniu zwracają uwagę, jako na 
w ażna okoliczność, na ten fakt, że Anglja 
zabiera się do ewakuacji Wcjhaiwej. Sądzą, 
że Japończycy zajmą to miejsce, tak niezmier­
nie ważne, jako położone tuż naprzeciw Portu 
Artura, na przeć.wnym krańcu morza Żółtego, 
a dominujące całkowicie nad zatoką Peczili 
ł nad dostępem do Taku i Pekinu.

Jak zawsze niemal we wszystkich wiel­
kich wojnach, od stu lat przeszło toczonych 
na obu półkulach, choćby najdalszych na­
szym sprawom  i naszej ziemi, także w tej 
wojnie niestety Polacy są  bezpośrednio inte­
resowani losem tych licznych tysięcy swych 
ziomków, którzy w mundurach rosyjskich 
m uszą prztlewać krew za Rosję. Głęboki żal 
ogarniać musi każdego z nas nad tymi na­
szymi ofiarami historycznego fatalizmu, któ­
rego skutki wszyscy mniej lub więcej znosić 
musimy.

Wczoraj popołudniu po  zamknięciu nu­
meru i dziś w  nocy otrzymaliśmy następujące 
d e p e sz e :

(Telegr. , Dziennika Polskiegoa).
Stanowisko Anglji.

Wiedeń. (Tel. wł.) Zeit ogłasza depe­
szę z Londynu, która o ile zawiefla prawdę, 
każe obawiać się wmieszania się Anglji w

wojnę rosyjsko: japonską, a tern samem zapo­
wiada wybuch wojny rosyjsko angielskiej w 
Europie. Zeit donosi z L on d y n u : Komenda 
admiralicji wysłała do Devdnport w  Australji 
rozkaz mobilizacji. Wszyscy czynni i nieczyn­
ni oficerowie, mają rozkaz być w pogotowiu, 
aby w razie mobilizacji pokryć można było 
braki oficerów. Anglja przywiązuje główną 
wagę do Dardanelów, a mianowicie pragnie 
przeszkodzić przepłynięciu przez cieśninę tę 
rosyjskiej floty czarnomorskiej. Gdyby mimo 
to, rosyjska flota czarnomorska Drzez Dar- 
danele przepłynęła, to flota angielska gotową 
jest przeszkodzić dalszej podróży statków 
rosyjskich koło kanału suezkiego. Indyjskie 
wojska są  zmobilizowane, a flota indyjska 
jest również na stopie wojennej.

Wiedeń. Krąży tu pogłoska, iż Anglicy, 
chcąc pośrednio dopom ódz Japonji, zatopili 
podstępnie w kanaie suezkim wielki angielski 
statek handlowy, wskutek czego zatamowali 
zupełnie ruch przez te.i kanał. Przerwa po ­
trwa kilka dni, a wszystkie rosyjskie statki 
t ransportow e wiozące żołnierzy i amunicję do 
Azji, muszą się zatrzymać przez k lka dni 
przed wejściem do kanałi'.

Londyn. (Tel. wł.) Times powiada, iż 
n ieprawda jest, jakoby Japonja sp row okow a­
ła Rosję. Ścisłe daty donoszą, iż Rosja w ła­
śnie już od daw na prow okow ała Japonję. 
Wszystkie dzienniki angielskie stoją po  s tro­
nie Japonji.

Przepowiedzieć można z góry, że opinja 
publiczna w Anglji napierać będzie na rząd, 
aby wziął czynny udział w zatargu azjaty­
ckim. Znamiennym jest także ten fakt. że po ­
słowie irlandzcy, którzy zawsze na wszystkie 
sprawy w prost  przeciwnie zapatrywali się, 
n'ż posłowie angielscy, w tvm wypadku idą 
z nimi zgodnie i również sympatyzują z Ja- 
ponją.

Bruksela. (Tel. wł.) Petit bleu nazy­
w a zachowanie się Angli nader dziwnem. 
Pismo to stwierdza, że indyjska flota angiel­
sko, znajdująca s.ę v pogotowiu wojennem, 
i eskadra morza Śródziemnego, nigdy nie 
były takj silne, jak teraz. Zdaje się, że Anglja 
chce piztszkodzić przypłynięciu statków rosyj­
skich z floty czarnomorskiej przez cieśninę 
dardanelską.

Londyn. W  izbie gmin oświadczył 
sekretarz stanu Duglas, że rząd otrzymał u- 
rzędowe doniesienie o zerwaniu s tosunków 
dyplomatycznych Rosji i Japonji, nie może 
jednak dać izbie żadnych bliższych wyja­
śnień. Poseł Bovles zapyiał, czy rząd przy­
pomniał angielskim władzom portowym i 
w  stacjach węglowych instrukcję, jak się 
mają zachować w razie wojny wobec okrę­
tów o b u  walczących stron. Sekretarz stanu 
odpowiedział, że rząd nie zapomniał o tern.

Londyn. M ornng Post pisze, że ró­
wnież i dla Anglji nadchodzą chwile bardzo 
poważne. Anglja musi być przygotowana na 
udział we wojnie, gdyby Rosja odwołała się 
do pomocy swego sojusznika.

Berlin. (Tel. wł.) Do Berliner Tageblattu 
donoszą z Londynu, że Anglja z góry już 
wiedziała, kiedy Japonja zerw'e stosunki dy­
plomatyczne z Rosją, Dowodem  tego jest ten 
fakt, że najwięksi Kupcy angielscy i bankie­
rzy już w piątek otrzymali ostrzeżenie od 
rządu i wiedzieli o wypadku, 1 tory nastąpił

Stanowisko Francji.
P aryż. (Tel. wł.) W prasie tutejszej 

panuje ogromny entuzjazm rosyjski. Nawet 
dzienniki socjalistyczne, które Dyły zawsze 
nieprzychylne dia caratu, boją się przemawiać 
za Japonią. Radykalne pisma winę wybuchu 
wojny rozdzielają między Rosję a Japonję, 
aie wyrażają się z większą sympatją o Rosji.

P aryż. Minister spraw  zagranicznych 
Delcasse konferował wczoraj długo z depu­
towanym Cochinem, który postanowił wnieść 
w izbie deputowanych interpelację w  spra­
wie z^taigu rosyjsko-japońskiego. Cochin za­
mierza zaznaczyć, że wprawdzie sojusz ro- • 
syjsko-francuski uznać należy, mimo to trze­
ba oba państwa pozostawić samym sobie o 
ile chodzi o spraw y azjatyckie i afrykańskie.

P aryż. Z rozpoczęciem wczorajszego 
posiedzenia izby deputowanych panowało w 
kuloarach wielkie ożywienie z pow odu wy­
padków  na dalekim wschodzie. Powszechnem 
jest zdanie, że minister spraw  zagranicznych, 
Delcassć, powinien przedstawić, jak:e s tano­
wisko zajmie Francja w tej kwesiji, sądzą 
natomiast, że wybór chwili na odpowiedź 
należy postawić ministrowi.

Zapewne na dzisiejszej radzie gabineto­
wej Delcasse przedłoży projekt odpowiedzi 
na interpelację C.ochina.

Deputowani wszystkich odcieni wyrażają 
nadzieję, że powiedzie się państwom euro­
pejskim wojnę zlokalizować.

Paryż. W kuloarach izby depu tow a­
nych wyrażono mniemanie, że Delcasse pra­
w dopodobnie dziś odpowie na interpelację 
Cochina i złoży powtórnie oraz uzasadni da­
wniejsze swe oświadczanie w sprawie postę­
powania na dalekim Wschodzie, które złożył 
w marcu 1903. Delcasse oświadczył, że Fran­
cja mogłaby tylko wtedy przystąpić do czyn­
nej akcji, gdyby Chiny zostały zaatakowane 
i całość ich zagrożona, a tern samem interesy 
francuskie narażone na niebezpieczeństwo.

P aryż. Delcasse konferował wczoraj z 
Ribotem i Cochinem. Cochin postanowił o d ­
roczyć zamierzone swe zapytanie o dalekim 
W s c h o d z i ,  ponieważ w konferencji z Del- 
cassćm nabrał pewności, że nic nie zmieniło 
się w położeniu od czasu, kiedy Delcassć 
złożył deklarację o stosunku Francji do dale­
kiego W schodu.

Stanowisko Niemiec.
Kolonja. (Tel. wł.). Koeln. Ztg. omawia 

stanowisko, jakie Niemcy zajmą wobec wy­
padków na dalekim Wschodzie.

Ni* mcy mają najlepszą wolę nie miesza­
nia się do zatargu azjatyckiego, ale tylko o 
tyle, o ile ich interesy nie będą naruszone. 
Głównie idzie Niemcom o to, aby zamieszka 
wojenna nie przeniosła się na sąsiednie pro­
wincje chińskie.

Kolonja. Koeln. Ztg. pisze, że w spra­
wie zatargu rosyjsko-japońskiego Niemcy za­
chować muszą jak najściślejszą neutralność.

Z terenu wojny.
Berlin. (Tel. wł.). Tutejsza Correspon- 

denz Luffan donosi, iż J a p o ń c z y c y  z a b r a l i  
ju ż  t r z y  w o j e n n e  o k r ę ty  r o s y j s k i e .  Zdaje 
się atoli, o ile wiadomość ta jest prawdziwa, 
że nie były to statki wojenne lecz transpor­
towe.
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B e r l i n .  (Teł. wł.) D onoszą tu, źe flota 
rosyjska skoncentrowała się w Porcie Artura, 
gdyż większa częś floty japońskiej zgroma­
dziła się pod Wejhaiwej. Zdaje się, że flota 
rosyjska unikać będzie zetknięcia się z flotą 
japońską.

Z Londynu donoszą, że nowe okręty ja­
pońskie odpłynęły z Singapore do Tokio.

Londyn. (Tel. wł.) Doniesienia o ru­
chach wojsk i flot tak rosyjskich jak i japoń­
skich są  nader skąpe. Krąży tu pogłoska, iż  
w o j s k a  r o s y j s k i e  w k r o c z y ł y  d o  K o ­
r e i  p ó ł n o c n e j .

Londyn. (Tel. wł.) Cały korpus japoń­
ski na 40 okrętach odpłynął do Korei.

Papyż. (Tel. wL) Z Tokio donoszą, że 
wewnętrza pożyczka japońska na cele w o ­
jenne przekroczyła miljon yenów (przeszło 
5 miljonów koron).

W aszyngton. Departament s tanu o- 
trzymał telegram od amerykańskiego posła  
w Soeul, z doniesieniem, że j a p o ń s k i e  
o k r ę t y  w o j e n n e  p r z y b y ł y  j u ż  n a  
w y s o k o ś ć  M a z a m p o .  Doniesienia tego 
pose ł nie mógł sprawdzić z pow odu przerwy 
w  telegrafie.

Papyź. Journal de Debats donosi z For­
tu Artura, że rosyjskie okręty wojenne są  go­
towe ao  wyruszenia.

IHIukden. W ojska rosyjskie nad rzeką 
Jalu są  już zgromadzone. Miłość pokoju wśród 
Rosjan została w yczerpaną postępowaniem 
Japonji. W śród  wojska rosyjskiego panuje 
jak najlepsze usposobienie. Japończycy tu­
tejsi zewsząd spieszą do  dom ów  swych w 
ojczyźnie.

Krąży pogroska, że japońska eskadra 
płynie już w kierunku portu Wejhaiwej, aby 
zamknąć drogę rosyjskim okrętom, przyby­
wającym z Europy, podczas gdy z drugiej 
strony zamierzają Japończycy wylądować swe 
wojska na Korei. W  Japonji rozpisano p o ­
wszechną subskrypcję na pokrycie kosztów 
wojennych.

Usposobienie ludności w Petersburgu 
i Moskwie.

Petersburg. Tu i w Moskwie panuje 
usposobienie poważne, ale spokojne. Dzien­
niki petersburskie wyrażają zdanie, że po s tą ­
pienie Japonji nie było wynikiem szowinizmu. 
Ton prasy petersburskiej bardzo poważny. 
Petersburskie Wiedomosti powiadają, że Rosja 
w nocie swojej poczyniła możliwie najdalsze 
ustępstwa. Postąpienie jednak Japonji zmusza 
ją  do postawienia sprawy na ostrzu nrecza.

Dzienniki donoszą, że poseł japoński 
znajduje się pod opieką posła  chińskiego. 
Wczoraj przyszło pomiędzy obu nimi do bar­
dzo ożywionej wymiany zdań.

W  niedzielę w Teatrze maryjskim przy­
szło pod wrażeniem wiadomości ze W schodu 
do patrjoiycznej manifestacji. Publiczność po ­
wstała z miejsc i odśpiewała hymn carski.

R o s ja  s ię  waha — lu b  z w le k a .
Kolonja. Korespondent puersbursk i d o ­

nosi do  Koeln. Ztg., że, jak się zdaje, w kom- 
petentnycn kołach rosyjskich pozornie stanu 
obecnego nie uważają jeszcze za stan w o ­
jenny. Na to wskazują fakty, że dziś o dbę­
dzie się zapowiedziany baljjdworski i że za­
niechano poaróży cara do Moskwy, skąd 
zwykle wydawane bywają do narodu mani­
festy. Obiega pogłoska, że onegdaj wieczór 
odbyła się w pałacu zimowym narada, w któ 
rej brali także udział minister Lambsdorf, 
min. wojny Kuropatkin i admirał Atellan, po ­
czym depeszow ano w nocy do Aleksejewa, 
aby z armją i flotą w ten sposób  manewro­
wał, żeby Japonja nie miała podstawy w nio­
skować z tego o stanie wojennym.

Ze źródła japońskiego dowiaduje się ten 
sam korespondent, że rząd japońsKi nie u w a ­
ża zerwania s tosunków  dyplomatycznych za 
stan wojenny i uznaje jeszcze ciągle możli­
w ość pokojowego załatwienia zatargu.

Z kół rosyjskich zapewniają, że Rosja 
*ie uważałaby nawet wylądow an a wojska ja­
pońskiego w południowej Korei za bezpo­
średni casus belli, a tylko pochód Japończy­
ków w kierunku Mandżurji i północnej Korei 
tak dalece dotykałby interesów Rosji, że przez 
to granica cierpliwości Rosji zostałaby prze­
kroczoną.

Zapewnienia dyplomaty.
P u  ryż. Ambasador rosyjski w  rozmo­

wie z współpracownikiem Figara wyraził 
zdanie, że odpow iedź rosyjska była zredago­
w ana nader pokojowo. Japonja widocznie 
wiedziała o tern i przed nadejściem tej o d ­
powiedzi postanow iła  zerwać, potem bowiem 
nie miałaby do tego prawa. Trzeba przy­
puszczać, że Japonja przewiezie dziś jeszcze 
do Korei wojsko, licząc na to, że Rosja u- 
ważać to będzie za casus btlli. Zdariem  po­
sła rosyjskiego pośrednictwo żadnego m o­
carstwa nie ma w idoków  powodzenia, a w oj­
na stała się nieunikniona. Japonja tego chcia­
ła, a historja kiedyś stwierdzi, że Rosja uczy­
niła wszystko, co mogła, aby odpowiedzieć 
swemu powołanu pokojowemu.

Manifest carski.
Baku. (Tel. wi.) Car w yda z Moskwy 

manifest i w nim wyjaśni rokowania, które 
doprowadziły  do wojny.

Zastępstwo Rosji w Japonji.
Petersbu rg. Birżewyja wiedomośłi na 

podstawie informacji z ministerstwa spraw  
zagranicznych oświadcza, że jeszcze nic jest 
wiadomem, któremu z posłów  obcych powie­
rzone będzie zastępstw o interesów rosyjskich 
w JaDonji. Dziennik ten uważa też za przed­
wczesne doniesienie, jakoby już rozpoczęła 
się akcja wojenna. Ministerstwo nie otrzymało 
potwierdzenia tego doniesienia.

Interwencja ?
Berlin. (Tel. wł.) Z Hagi donoszą, iż 

krolowa holenaerska Wilhelmina chce rozpo­
cząć interwencję pokojową.

Wiedeń. (Tel. wł.) Znana propagatorka 
w słowie i w piśmie idei powszechnego po ­
koju baronow a Berta Suthnerowa, w ystoso­
w ała wczoraj do prezydenta Stanów Zjedno­
czonych R oośew tlta  telegram, w którym w ska­
zując na to, że żaden z europejskich monar­
chów nie będzie interwenjował, zaklina go, 
aby się on podjął interwencji i zażegnał 
straszny pożar, którego wybuch grozi w Azji 
wschodniej.

P aryż. T u t e j s z y  p o s e ł  j a p o ń s k l  
o ś w i a d c z y ł  w r o z m o w i e  z e w s p ó ł -  
p  r a c o w ni ki  e m Figara, ż e r z ą d  j a p o ń ­
s k i  n i e  p r z y j m i e  ż a d n e g o  p o ś r e ­
d n i c t w a .  _______________

Berlin. (Tel. wł.) Komendę nad rosyj- 
skiemi wojskami lądowemi obejmie minister 
wojny generał Kuropatkin, komendą nad flotą 
rosyjską podzielą się admirałowie Aleksiejew 
i Skrydłow.

Berlin. (Tel. wł.) Do Berliner Tage- 
blattu donoszą z Londynu, że attache woj­
skowy tamtejszej ambasady japońskiej przed­
stawił plan kampanji japońskiej jak następu­
je: Najprzód będziemy się starali zniszczyć 
flotę rosyjską. Jeśli się to uda, to Rosja m o ­
że się rozmyśli i zrezygnuje z kampanii lą­
dowej Jeśli nie, to wojska nasze wylądują w 
Korei, aby maszerować na Mandżurję i tam 
spotkać się z wojskami rosyjskiemi. Być może, 
że flota rosyjska usunie się od starcia z na­
szą flotą i zgromadzi się w Porcie Arturze i 
we W ładywostoku. Uczyniliśmy także wszy­
stko, aby przerwać kolej syberyjską i prze­
s z k o d z i  w ten sposób  dalszemu transporto­
wi posiłków rosyjskich do Azji wschodniej.

Wiedeń. (Tel. wł.) Zeit donosi, że na 
wypadek wybuchu wojny rosyjsko-japońskiej, 
Austro-Węgry wyszlą do Azji wschodniej 
okręty swoje dla ochrony austro-węgierskich 
obywateli.

W aszyngton. (Tel. wł.)«Z San Fran­
cisco odpłynęły transportowe okręty japońskie, 
które wiozą na swych pokładach do ojczyzny 
rezeiwistów japońskich, powołanych pod broń.

Berlin. (Tel. wł.) Poseł rosyjski w Ja­
ponii br. Rosen uda się do Sztokholmu.

C h a r t r i n ,  W śród Japończyków szerzy 
się panika. Spi sznie podążają do W ładyw o­
stoku i Inkau gdzie czekają na nich okręty. 
R osyjska ludność zachowuje się spokojnie.

Londyn. Daily Chronić omawiając fakt 
zerwania pomiędzy Japonją a Rosją, pow ia­
da, że Japonja była do tego zmuszona wobec 
sposobu  postępowania z nią ze strony Rosji.

Standard  powiada również, że Japonja 
słusznie czuła się obrażoną sposobem , w 
jaki z nią prowadziła rokowania Rosja. Mi­

mo zapewnień pokojowych, nie ulega wątpli­
wości, że w Petersburgu i W ładyw ostoku  
usiłowano w celach wojennych tylko prze­
wlec sprawę. Mężowie stanu w Tokio nie 
mogli przeto przykładać ręki do grv, którą 
prow adzono w sposób , jak się to ich prze­
ciwnikom podobało.

Tokio. Tutejsi rosyjscy kupcy zamie­
rzają orzenieść swe interesy gdzieindziej.

Rząa japoński oblicza, że wydanie b o ­
nów wojennych przyniesie mu 500 miljonów 
yenów (około 1.250 miljonów koron).

Rzym. Dziennik Capitale zaprzeczc wia­
domości, jakoby Włochy zamierzały w zm o­
cnić sw ą flotę na dalekim Wschodzie.

Londyn. Admiralicja zwróciła się do  
komendy straży ogniowej z żądm iem  natych­
miastowego przedłożenia listy tych strażaków, 
którzy poprzednio służyli w  marynarce.

Petersburg. Podróż cara do M oskw y 
odroczono.

Beplin. Biuro Wolfa donosi z Tokio, 
w sprawie zerwania dyplomatycznych s tosun­
ków między Rosją a Japonją, ze źródła u- 
rz ęd o w eg o :

„Do kroku tego widział się rząd zmu­
szony ciągłem odwlekaniem odpowiedzi przez 
rząd rosyjski. Odpowiedź ta — w brew  p o ­
głoskom. rozpowszechnionym w  Europie — 
jeszcze nie została wręczona.

Delegacje wspólne.
(lelegr. „Dziennika Polskiego").

Delegacje węgierskie.
Wiedeń. W  komisji wojskowej delega­

cji węgierskiej w dalszym ciągu dyskusji, p. 
O k o l i c s a n y  (z partji Ugrona) wyraził nie­
zadowolenie z odpowiedzi ministra, upatry­
wał sprzeczności pomiędzy jego stanowiskiem 
a partji liberalnej i żądał gwarancji co do 
węgierskiej nauki w węgierskich szkołach 
wojskowych. Po przemowie del. M i k l o s z a ,  
zabrał głos hr. A p p o n y i  i oświadczył, że 
nie chce rozpoczynać dyskusji prawno- pań­
stwowej, bo delegacje są  do tego niekompe­
tentne. Do uzdolnienia fachowego min. wojny 
mówca ma zupełne zaufanie, jednakże mini­
ster nie dość zdaje się, jest obznajom iory  z 
węgierskiem prawem państwowern.

Podobnie przemawiał del. H e g e d u e s ,  
a del. R a k o v s z k y  zarzucił między inne- 
mi ministrowi, że nie zaprotestował przeciw 
atakom na Węgry w austrjackiej delegacji.

Hr. T i  s z a  zabrawszy następnie głos, 
zaznaczył, że sprawę emblematów wojsKo- 
wych wyjaśnił już w sejmie węgierskim, a 
stanowisku ministra wojny kryje się z jego 
stanowiskiem. Co do zarzutu del. Rakov- 
szky’ego, to mówca nie sądzi, aby bvł s łu­
sznym. W  obronie Węgier stawać jest ooo- 
wiązany rząd węgierski.

Co do rezolucji Derscbatty to szkoda, że 
delegacja jej nie uchwaliła, w ten sposób  
bowiem zrzekłaby się raz na zawsze w pływ * 
na sprawy wojskowe. Partja liberalna w  pro­
gram swój nie wstawiła węgierskiego języka 
służbowego i węgierskiej komendy, aby nie 
wywoływać największego niebezpieczeństwa 
t. j. nieporozumienia między narodem a koro­
ną. Jak długu takie usposobienie potrwa, nie­
wiadomo.

Po ponownych przemówieniach del. Mfln- 
nicha. hr. Apponyitgo, Bolgara i Ugrona, 
przewodniczący S z e l l  oświadczył, że z p o ­
w odu  spóźnionej pory, minister wojny o d p o ­
wie na razie tylko na zapytania, w ys tosow a­
ne do niego w kwestji szkół w ojskowych, 
odpowiedź na resztę kwestyj oduładając do 
posiedzenia wtorkowego.

Minister wojny P i t t r e i c h  więc, za­
brawszy następnie głos, złożył oświadczeni* 
co do  projektu reformy w ychuwania w woj­
skowych zakładach, poczem posiedzenie prze­
rwano do azisiaj.

Wiedeń. W komisji budżetowej w ę­
gierskiej delegacji oświadczył dziś minister 
wojny Pittreich, że między ministerstwem 
wojny a rządem węgierskim panuje zupełne 
porozumienie w sprawie reformyj wychowania 
wojskowego. Co do emblematów jest mini­
ster osobiście zdania, że w spólna armia mo^ 
że mieć tylko wspólne emblematy. Rokow a­
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nia W sprawie woiskowej procedury karnej 
nie są  jeszcze ukończone.

Sytuacja na Bałkanie.
(Telegramy , Dziennika polskiego*).

So fja. (Tel. wł.) Wieść o grożącej woj­
nie w Azji wschodniej wywołała tu wielki en­
tuzjazm. Macedońskie komitety odżyły. Wszyscy 
przypuszczają, że Turcja nie zechce teraz prze­
prowadzić żądanych przez Austrję i Rosję 
reform.

Wiedeń. (Teł. wł.) W. Allg. Ztg. zawie­
ra interwiew z pewnym austrjackim dyplomatą, 
który bardzo czarno zapatruje się na stosunki 
na Bałkanie. Twierdzi, iż na ukształtowanie ich 
silnie oddziała wojna w Azj! wschodniej. Tur­
cja i Bułgarja są gotowe do wojny. Już w roku 
zeszłym z trudnością tylko zdołano powstrzy­
mać je od wojny. Serbja mająca tyle trudności 
wewnątrz kraju, będzie się musiała rzucić w o- 
bjęcia komitetów macedońskich. W roku ze­
szłym do utrzymania pokoju przyczynił się 
wpływ Rosji. Teraz obowiązek ten spada na 
Austrję, która ma na oku cele pokojowe i chce 
utrzymać status ąuo. Stosunki atoli się tak wi­
kłają. że nie wiadomo jeszcze, jakich Austrja 
będzie musiała użyć środków celem przeprowa­
dzenia swych zamiarów.

Stam buł. (Tel.) Porta zaprzecza wiado­
mości, jakoby miała zamiar sprowadzić z Ma­
łej Azji 60 bataljonów do Europy. Wojskowe 
zarządzenia Porty są normalne i nie mają cha­
rakteru groźby.

KJ*

rełcgr&fśczne i teieforjjezrhL
Z sejmu chorwackiego.

Zagrzeb. W szczegółowej dyskusji nad 
budżetem żądał poseł Frank w dłuższej przemo­
wie budowy gmacr.u sejmowego i powszechne­
go prawa wyborczego. Galerja nagrodziła jego 
mowę okrzykami: żiwio; przewodniczący kazał 
opróżnić galerje i kilku demonstrantów areszto­
wano.

Przesilenie gabinetowe w  Serbji.
Bialogród. Skupszęzyna przyjęła p ro ­

jekt ustawy z prowizorjum budżetowem do 
29go bm.

Bialogród. Ponieważ Proticz odrzucił 
misję utworzenia gabinetu, powierzył król tę 
misję ponownie Gruiczowi. Gruicz jednakie  
wskutek złego stanu zdrowia przyjmie ją tyl­
ko w ostatecznym razie.

W razie utworzenia przez niego gabinetu, 
rząd ten praw dopodobnie  nie utrzyma się 
długo u steru. W gabinecie tym mają objąć: 
Passicz ministerjum sp raw  zagranicznych, 
Proticz s p rawy wewnętrze. Trudności sp ra­
wia. obsadzenie ministerstwa oświaty i sp ra ­
wiedliwości.

Bialogród. Wczoraj w  nocy utworzył 
Gruicz nowy gabinet. Gruicz tylko nominal­
nie zostanie prezydentem ministrów; w łaści­
wym szefem rządu będzie Passicz, jako mini­
ster spraw  wewnętrznych. Proticz objął sp ra­
wy zagraniczne, Dawidowicz oświatę, Milenko 
Vesnic sprawiedliw ość; wogóle gabinet sk ła­
dać się będzie z wybitnych sił.

Reforma wojskowa w Anglji.
Londyn. Podług urzędowego zawiado­

mienia zamianowani już zostali członkowie no­
wo utwerzonej rady wojennej.

Powstanie Hererów.
Berlin. Urzędowa depesza donosi ze 

Swakopmund: Kompania Frankego wtargnęła
po zaciętym boju do Omaruru. Nieprzyjaciel 
odniósł przy tern wielkie straty. Niemcy mieli
6 zabitych i jedenastu rannych, ponadto brak 
im 7 żołnierzy. Nieprzyjaciel zamyka teraz Oma­
ruru dokoła. Jutro wymaszeruje korpus okrętu 
„Habicht" i korpus ratunkowy Winklera z Kari- 
bile do Onaruru. Pociągi kolejowe mogą znów 
dojeżdżać aż do Windhock.

Berlin. KolonialeZeitschrift donosi: Wy­
słana do Omaruru kompania maszerowała z 
Okahandji przez Karibile, gdzie 200 żołnierzy 
stało przeszło 2 tygodnie, do Omaruru i zajęła 
tę miejscowość szturmem. Opór był nadzwyczaj 
zaciekły. Niemcy mieli 6 zabitych i 13 rannych;
7 żołnierzy brakuje. Nieprzyjaciel zamknął teraz 
całą kompanię w Omaruru. Na odsiecz O naruru

wysłano nową kempanję, która 5 bm. miał 
iść z Windhock do Goabis.

W. książę meklemburski w Wiedniu.
Wiedeń. Wielki książę meklembursko- 

szweryński przybył tu o kw adrans na 2 po ­
południu, powitany na dworcu przez cesarza, 
następcę tronu i arcyksiążąt, oraz kompanję 
honorową. Z dworca udał się wielki książę z 
cesarzem w powozie do burgu. O  godz. 5 
obiad familijny,

Pożyczka m. Czerniowiec.
W i e d e ń .  (Tel. wł.). Bawi tu wicebur­

mistrz m. Czerniowiec, dr. Reiss, z dyrektorem 
magistratu, celem przeprowadzenia układu 
z „Bankvereinem* o pożyczkę w kwocie 
600.000 koron. Czerniowce chcą nadto zacią­
gnąć dalszą pożyczkę inwestycyjną, w kwocie
10 miljonów koron.

« _
Pilzno (w Czechach. (Tel. wł.). Pilsner 

Tagbl tt donosi, źe w Chebie ma być utwo­
rzoną dyrekcja kolei państwowych, co było iuż 
od dawna gorącem życzeniem Niemców.

KRONIKA.
Djarjusz lwowski.
W t o r e k ,  9 lutego.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y ­

t e c k i e :  W zakładzie fizycznym uniwersytetu 
(Długosza 8), o godzinie 6 wieczorem, dr. 
J. Łukasiewicz: „O filozofji Kanta, część I*.
— W muzeum botanicznem uniwersytetu (św. 
Mikołaja 4), o godzinie 7V2 wieczorem, prof. 
dr. M. Schoennett: „Owocowanie i rozsiewanie 
się nasion u roślin jawnokwiatowych (z de­
monstracjami).

Teatr miejski: „Posłaniec nr 6666“, ope­
retka. Początek o godzinie 7 wieczorem.

W sali instytutu chemicznego (ul. Długo­
sza i. 8): XI posiedzenie naukowe polskiego 
towarzystwa przyrodników im, Kopernika. Po­
czątek o godzinie 6 wieczorem.

Na Strzelnicy miejskiej: Wieczorek mani- 
pulanteic pocztowych. Początek o godzinie 8 
wieczorem.

ES
(3 i)

Obrazki z Japonji.
Poza h h to r ją  i traktatami religijnymi, ety­

cznymi, jurydycznymi, zajmują w dawnej li- 
literaturze japońskiej niepoślednie miejsce 
traktaty *j etykiecie i monumentalny zbiór re­
gulaminów o etykiecie i monumentalny zbiór 
regulaminów etykiety dworskiej „Reigi-Ruiten", 
obejmujący ni mniej ni więcej tylko pięćset 
tomów I W narodzie, w którym ceremoniał 
witania, żegnania, przestawania z ludźmi, tak 
wiele czasu zabiera i tak aż do najniższych 
w arstw  w  życie jest w pojony — musiał on 
być przecież i w literaturze jednym z najwa­
żniejszych przedmiotów.

Najważniejsze wszakże miejsce, zwłaszcza 
w  nowszej literaturze japońskiej, zajęła bele- 
ł ry?tyka. Bajka, powieść, romans — oto le­
ktura, którą pochłania ludność japońska. Ten 
dział literatury jest więc bardzo obfitym i 
wydał niesłychanie płodnycn pisarzy.

Rozróżnić się tu da trzy rodzaje, a mia­
nowicie- powieść historyczną „K esako-bon“, 
która weszła poniekąd w miejsce dawnych 
rapsodów  bohaterskich — romans, „ninżo- 
b o n “, w  którym miłość na tle życia tow a­
rzyskiego stanowi podstaw ę utworu — w re­
szcie „Kusa-zoszi, powieść ludową, którą się 
drukuje altabetem szira kana.

Grzechem śmiertelnym tych wszystkich 
powieści jest rozwlekłość i brak wszelkiej 
budow y artystycznej. Przygody ciągną się za 
przygodami, czasem cudowne, czasem czysto 
ludzkie l aż nadto realistyczne, często hum o­
rystyczne i satyryczne i w tym kierunku za­
lecają Się nieraz zdolnośęią chwytania s ła­
bości ludzkich na gorącym uczynku i od­
twarzania rysów  charakteru i scen z życia 
z wiernością fotograficzną.

Najcharakterystyczniejszemi są  małe p o ­
wiastki moralne, dovyodzące, że cnota jest 
nagradzaną, a występek spotyka się z karą. 
Na początku XIV w. zebrano w jedną całość 
znaczną liczbę takich nowelek p. t. „Tami-

no-nigiwai“, znaczącym mniej więcej tyle, co: 
Działalność ludzka. Z większych wielotomo- 
v/irch powieści liczą do najpopularniejszych: 
„Zycie księcia Igawi" —  „Sieci.n szczęść" i 
„S ;edm nieszczęść" — „Sześć parawanów, 
wyobrażających przeszłość" — „Świetne czyny 
młodej i sławnej Kaganji* — „Miłostki Ołaby 
i Tatisetsi" itd.

Do najpłodniejszych i najsłynniejszych 
powieściopisarzy japońskich należał R i u t e i  
T a n e f i k o  i późniejszy, zmarły w r. 1848, 
B a k i n ,  który w ciągu 81 lat swego życia 
290 urworów napisał. Najznakomitsza, przez 
wszystkich czytana jego powieść, nosi tytuł: 
„Hakkenden". Jest to histocja ośmiu psów i 
liczy 106 tom ów ! Za najpiękniejszą, wedle 
naszych pojęć uważają powieść jego pt. „Nie­
wolnicy miłości". Została ona na język an­
gielski przełożoną, i inne utwory japońskie 
można znaleźć w przekładach memieckich 
(Klaprothwa, Ptitznieiera i i.) oraz w języku 
francuskim.

Do nowszych romansopisarzy, mających 
rozgłos, należą T a m e n a g a  S z u n s u i  i 
S z i p e n s z a  I i cku.  Są entuzjaści, którzy 
rodz>mo-japońskim powieściom pizypisują 
wielkie zalety, lecz są i surowi k-ytycy. W y­
borny znawca literatury japońskiej, B. H. 
Chamberlain, profesor uniwersytetu w Tokio, 
pisze, cytując właśnie „Hakkenden" Bakina, 
że jest wyborną do zaśnięcia ze swymi nu­
dnymi opisami i niemożliwemi awanturami, 
ciągnącymi się przez 106 tumów. „J 'pońskiej 
literaturze — mówi ten krytyk — brak ge- 
njah ści, myśli, logiki, g łębokoś i, szerszych 
widnokręgów i wszechstronności". Okropny 
sąd ! Cóż tej biednej literaturze posostajeż

Rozumie s.ę, że o przekładach powieści 
europejskich, lub o pozbawionych wszelkiej 
oryginalności naśladowaniach, które się osta­
tnimi czasy pojawiają, nie można nic d oda­
tniego powiedzieć.

V/ dziennikarstwie uczynili Japończycy 
niesłychanie szybkie postępy. Pierwszy dzien­
nik w japońskim języku pojawił się w r. 
1864 — do r. 1874 było już dziesięć gazet,

jeszcze dość w wydawn.ctwie swem nieusta­
lonych — lecz od tego czasu, krok w krok 
ze zdobyczami rewolucji politycznej, rozsze­
rzyło się dziennikarstwo do tego stopnia, że 
dziś liczy Japonja przeszło 700 pism perjo- 
dycznych. W  samem Tokio wychodzi d w a­
dzieścia kilka pism codziennych i blisko 300 
tygodników i miesięczników. Ilość egzempla­
rzy wszystkich czasopism japońskich liczono 
już. w r. 1890 na 188 miljonów rocznie.

Pisma polityczne szeregują się, podobnie 
jak w Europie, wedle stronnictw w parlamen­
cie reprezentowanych. I tak: „Niezi Szimbun" 
(najnowsze wiadomości) są organem półurzę- 
dowym, „Hoczi-Szimbun" organem wybitnego 
ministra ks. Okuma, „Dżi-dżi-Szimpo" (Nasze 
Czasy) organ radykałów, „Mainiczi-Szimbun" 
(Codzienne Wiadomości) pismo liberalne, 
„Tokio Dempo* (Telegraf tokijski) organ kon­
serwatystów itd. Oczywiście, że określeń tych 
nie można brać w  znaczeniu europejskiem, 
bo walka polityczna toczy się tam na terenie 
odmiennym, podobnie jak w Stanach Zjedno­
czonych Ameryki północnej, gdzie wedle nazw 
demokratów i republi.tar.ów, nie można po 
europejsku o programach i celach tych stron­
nictw sądzić

Ton pism japońskich bywa czasem bar­
dzo ostry, a cechuje go znamienna u Japoń- 
czyńsków zjadliwość satyryczna. Pomimo 
więc wolności prasy, trafiają się częste zatar­
gi między prasą, władzą polityczną i sądami, 
zawieszenia wydawnictwa na pewien szereg 
dni lub tygodni są  na porządku dziennym, 
a nieraz autor artykyłu lub odpowiedzialny 
redaktor dostaje się do kozy. Więc wynaleźli 
już i Japończycy u siebie „redaktorów od 
siedzenia", którzy tak dobrze w Europie 
są  znani!

(Ciąg dalszy nastąpi).

/. SU
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Kalendarz. Wtorek (9): Apolonji p. m.
— Goiysława. — (27). Joana Chryz. Wschód 
słońca o godzinie 7 minut 25, zachód o godzi­
nie 5 minut 7

S t a n  p o w i e t r z a :  Gotizi la 6 rano: Cie­
płota: 4- 2 ł R. Pogoaa.

Mianowania. Dr. Stefan Switalski, a- 
djunkt prokuratorji skarbu we Lwowie, został 
powołany do służby w ministerstwie kolejowem.

Przeniesienie. Namiestnik przeniósł pra­
ktykanta konceptowego namiestnictwa, Janusza 
Samolewicza, ze Lwowa do Peczeniżyna.

Z korporacji szewskiej. Wczoraj odbyło 
się w sali Tow. pedagogicznego nadzwyczajne 
walne zgromadzenie dla wyboru przełożonego, 
jego zastępcy, skarbnika i wydziału korporacji 
majstrów szewskich. Jak wiadomo, korporacja 
została rozwiązaną; kierownictwo więc zgroma­
dzenia i wyboiów objął komisarz departamentu 
przemysłowego p. Danielski.

Na zgromadzeriu zjawiło się przeszło 200 
członków korporacji, podzielonych na partje 
i partyjki, które za jakąkolwiek bądź cenę sta­
rały się przeforsować swych kandyd tów oo 
godności korporacyjnych. Ni 'zwykle „ożywiony" 
tok obrad zgromadzenia wypełniały nieustannie 
krzyki i hałasy, tak iż komisarz groził kilkakro­
tnie rozwiązaniem szewskiego parlamentu. Na 
sali kursowały trzy listy wyborcze, a kandyda­
tów do godności przełożonego było aż czterech. 
Po kilkakrotnych przerwach wypełnionych czczą 
gadaniną agitatorów, rozpoczęły się wybory, 
lecz nie daiy żadnego rezultatu.

Złamanie nogi. Wczoraj po południu po­
ślizgnęła się Wikturja Prociów, przechodząc 
p/zez plac Strzelecki i upadla tak nieszczęśliwie, 
że złamała nogę. Pogotowie ratunkuwe, udzU. 
liwszy jej doraźnej pomocy, odwiozło ją do 
szpitala powszechnego.

Zguba. M. Kahane kantorzysta jednego 
z tutejszych kantorów przechodząc wczoraj ul. 
Sykstuską zgubił banknot 200 koronowy.

Karygoana zabawka. Wczoraj popołu­
dniu około godziny 5 zaniepokoiły publiczność 
korzystającą z pięknego popołudnia w parku 
Kilińskiego strzały, które kilkakrotnie się po­
wtórzyły. Jak się później okazało zabawiało 
się dwu uczniów szkół średnich L  G. i Wł. H. 
strzelaniem z pistoletu flobeAowego.

Ksiądz kardynał Kopp a „Górnoślą­
zak*. W listopadzie roku ubiegłego podał 
Górnoślązak wiadomość, że duchowieństwo 
górnośląskie, przed objęciem probostwa, musi 
zdawać egzamin przed władzą duchowną i że 
w Wrocławiu pod przewodnictwem kardynała 
Koppa, odbyła się konferencja dziekanów, na 
której zajmowano się sprawami nie kościelnemi, 
lecz politycznemi. Za to ksiądz kardynał Kopp 
i 30 proboszczów wytoczyli Górnoślązakowi 
proces, który ruzpocznie się w tych dniach 
przed izbą karną w Bytomiu.

Skradzione pociski. Ubiegłego lata skra­
dziono w jednym z fortów w Mecu dwa pełne 
pociski, mianowicie granat i szrapnel. Sprawa 
sta‘a się głośną, posypały się raporty, podofi­
cera artylerji oddano pod sąd, przeciw kilku 
cywilnym wdrożono śledztwo o „zdradę kraju". 
Wszystkie usiłowania pozostały bez skutku; 
cywilnych wypuszczono więc na wolność, tylko 
podoficera skazano na mały areszt „za niedbal­
stwo". Ohecnie sprawa stała się znowu głośną; 
prokuratorja pruska ogłosiła sowitą nagrooę za 
odkrycie sprawcy kradzieży, przyczem p .daje, 
że pociski wywieziono za graiiicę, do Francji. 
Oczywiście ten ostatni szczegół wywołał w Niem­
czech ogromną sensację.

Budowla tunelu Simplon. Urządzenia 
dobroczynności publicznej przy budowie tunelu 
simplońskiego, wraz z kosztami opieki lekar­
skiej i zabezpieczenia od wypadków, kosztują 
dotąd według szwajcarskiego dziennika handlo­
wego, okazałą sumę 2,rtl5.0r 0 franków. Do u- 
rządreń tych nahżą budynki szpitalne w Brig 
i Iselli, dalej kąpiele, łaźnie, oralnie, przytuliska 
dla robotników, gospody, mieszkania, wsparcia 
oraz dobrowolne zasiłki dla szkół. Widocznie 
Szwajcarzy db ją o los robotników i ich rodzin.

Olbrzymi pożar. B a 11 i m o i e. (Tel.). 
Od r. 1871, tj. od pożaru w Chicago, nie na­
wiedził Stanów Zjednoczonych tak wielki pożar, 
jak obecny. Pożar cJągle jeszcze trwa. Pastwą 
płomieni stały się budynki na obszarze 60 
akrów. Szkodę oceniają dotychczas na 50 mi- 
ljonów dolarów. Spaliły się następujące większe

gmachy: Dom cłowy, banki, teatr, wszystkie 
drukarnie dzienników i ogromny spichlerz. Ra­
tusz stoi w płomieniach. Osobne pociągi przy­
wiozły streże pożarne z Waszyngtonu, Filadelfji 
i Nowego Jorku, oraz innych miast; jednako­
woż wszelki ratunek wobec rozszalałego ży­
wiołu, okazał się niemożliwy. Płomienie, wyso­
kości 200 stóp ogarniają coraz tp nowe dziel­
nice miasta, a wiatr południowo- wschodni 
pędzi rale płomieni, tak, że i ta część miasta 
jest zagrożoną.

B a l t i m o r e .  (Teł.). Pożar jeszcze nie 
ustał; ludność w popłochu ucieka z miasta. 
Szkoda dotychczasowa wynosić ma 46 miljo- 
nów dolarów (około 200 miljonów koron).

© Jjfti ekonom P  *7 i i  "iiJf to
W i e d e A  6 lutego. 

(fr.) Wiadomości polityczne są wciąż tak 
sprzeczne; a tak widocznie fabrykowane, że 
znajdują w  sferach giełdowych coraz mniej 
wiary. To też, jakkolwiek dzienniki angielskie 
znów puściły w  kurs cały szereg depesz w o ­
jennych, mimo to giełdy nie wyszły z ró ­
wnowagi J  raczej można powiedzieć, że były 
silnie dysponow ane. Kurs renty rosyjskiej 
(4 prc.) podniósł się w Berlinie i Paryżu o 
1/s°/o na 9 6 V2. Japońską 4 procentow ą rentę 
notowano w Londynie na 743/̂  za 100. S to­
sunki procentowe na wszystkich targach pie­
niężnych UKładają się bardzo pomyślnie, to 
też, gdyby tylko obecne naprężenie polityczne 
ustąpiło, nie ulega wątp iwości, że  wielkie 
banki, a przedewszystkiem angielski, przystą­
piłyby do zniżenia stopy procentowej. W szę­
dzie bowiem jest ogromna obfitość gotowych 
pieniędzy, szukających lokacji w  eskoncie 
wekslowym.

'S tf iedew  8 lutego. Zamknięcie giełdy 
o gociz. 2 min. 30. Akcje ausir. Zakładu kredyt 
544 50, Akcje węg, Zakł. kred, 751’—, Akcje 
An.globanku 279’—, Aircje Unionbanku 530’— , 
Akcje Laenderbanku 425’— , fkcje  Bankvereinu 
503*50, Akcje Bodencn dit 9 2 6 —, Akcje gali;; 
Banku hipotecznego 551’—, fikcje kolei państw. 
643 75, Akcje kolei połudn. 80’25 Kolei Elbetna! 
413 — , Acje kolei Północnej 5460, Akcje k o 'd  
Czernic-wieckiej 579'-—, Akcie Aipiny 395 50, 
Akcje Rima Muranji 460 '—, \keje praskiego To­
warzystwa żelaznego 1850 —, Akcje fabryki broni 
450'—, Akcje tureckie tytoniowe 325'— , Akcje 
galic.-karpac. towarz. naftowego 1180 —, Obli;; 
węg. indemn. 98 30, Renta majowa 100 —, Austr. 
renta koron. 99 70. Węgierska renta koi. 98'05 
56 l. listy Towarz. krf-:. zter.sK 99'7o, 4 proc. 
listy Banku kraj. 99 90 4 i pot proc. listy Banku- 
kraj. J02 8G, 5 %  obligacje komunalne Banku
krajów. R'3'40, 4 proc, listy Bonku hipot. 99 80 
4 I pół proc. listy Banku h ipot 101'90, 5 proc 
listy Banku hipoL 111*75, „4 jroc. Galie, oblig 
nropin. 100*—, 4 proc. Gal. poi. kraj. z r. 1892 
99 25, 4 proc. pożyczka m. Lwowa 98*40, Losy 
tureckie 117 50, Marki 117 05, Ruble 252*25.

-J- W s s d e ń  8 lutego. K urs*  g ie łd y  
w ied e ń sk ie j .

Losy a) procentowe: Austr. zakł. kr. z obig 
p. z r. 1880 3 proc. 297*— , Austr. raje?, kred, z o t \  
p. ?■ r, 1889 3 proc. 2 8 8 * Tow.  żegl. na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. ,780 - , Węg. Banki 
hip. po 100 zŁ 4 proc 267 -  , Pożyczka serbsk* 
prero. po i00 r. s proc. 89 —, b) bezprocentowe; 
Budapeszteńskie (basilica) 5 zł. 21*40, Zakł. kret* 
djg n. I p. po 100 zł. 462*—, Cjary 40 zł. m. Sc 
163*- -, Pożyczka ni. insbruku 20 zŁ 8 2 —, Los; 
fis, Krakowa 20 zł. 80*—, Pożyczka m. Lubiany 
41, zł. 69 —,Oien 40 zł. 165 -  , Palffy 40 zL 
m. L  167*-- Czerw, krzyża «ustr. tcw 16 xi. 
54 50, Czerw, krzyża węg. tow, 5 zi. 28 50, Lost 
fund. are. Rudolfa 10 ił .  70 —, Sauna 40 zł. a .  
kon. 230*—, Pożyczka saieburaka 30 zł 77 - , 
Tureckie obiig. prem. kolei, po 400 tr. 118 25, 
Loj), komunalne m. Wiednia z r. 1874 5o8 —.

— D f ie c fe ń  8 lutego /'Giełda wieczat
na). Cukier surowy od ic UB*50 d o  Te?
dtnejs spokojna. Nafta galicyjska od Jl 38 60 d. 
— *— niezndęnioaa.  Spirytus od koro: 
46’— dc — '— Tendencja: bez zmiany.

-  B e r l i n  8 lutego Przv SainknięcK 
wczorajsze,! giełdy Kreayiy 203 60 Staatsbahny 
137*75. Pisconto Ccmandft 186 25 Berliński; 
Towarz. handl. 15150, Lau; 226 75 Bochum; 
186*50, Kolej połuc. wathi>ćmu-pruska — , 
Ruble za gotówkę 216*— , Kolej warszaw. w i« i

162 25, Kolej m o n a  Śródziemnego 91*—, Kolej 
Meridionalna 142*—, Losy tureckie 125*—, Ren­
ta włoska —*—, „Harpener" kopalnie węgla 
194*50, Kolei Marienburg-Mławka — , Kona* 
lidation —*—, Lombardy 15* , Kolej Henrj 
102*10, Niemiecki bank narodowy 119*50, K a­
nada Profered 11550, Akcie żeglugi hambtsr- 
skicj 108*50; Warszawa krótkie (Kun W*r- 
schau) — —, Huta „Donner3mark“ 222*50.

— Bertńn 8 lutego. A aspaekie banknoty 
85*45, spiiytus — —.

—■ F r a n k f u r t  8 lutego Austrjackk 
kredyty 202*80, Kolej inństw, 137*70, DiscontS 
185 90, Laura 227 50. '

— 8 lutego 3 procentowa renta
96 17, mąka 29 75.

Drobne ogłoszenia.
ąo 3 '•alerze z t  w,

Blidy wizrtiwt
leca SEYFARTH & DY1

cytdszeiae 38 ł* 1.

litografowane i drukowane, 
zaproszenia i listy ślubne, po- 

DYDYŃSKI w e L w ow ie przy placu 
Marjackim. 20

r i i ł ó n l s F  z  inteligentnego domu, ukończywszy  
/  mą klJ wydziałową z dobrym postępem  

poszukuje miejsca w  księgarni lub w  handlu galante­
ryjnym (katolickim). P oste restante Główna puczta 
Z. T.

roczne do zamiany za pawia lub 
J łW l j  J łO W lsU  sprzedania tychże posiada Antonina 
Górecka, Kołodruhy, poczta Horożanna wielka. 77

Dobra sposobno#
kowe, jedwabne, aksamitne i wełniane, z pow odu za­
szłej żałoby. Lwów, plac Marjacki 1. 10. 6C

poleca
najtaniej

SEYFARTH A DYDYŃSKlT w e L w ow ie, przy placu
Marjackim. 20

przedsiębiorstwo budowlane 
Henryka Breyvogla, ul. Wró- 

nowska I 8, w e Lwowie, przyjmuje i wykonywa w szyst­
kie roboty w zakresie budowlanym. Budynki miesz­
kalne i gospodarskie, jako też śluzy, młyny, tartaki 
i t. p._____________  78

iicttica w jrM asifjtsa
szorzędnycn ulic, pod bardzo korzystnymi warunkam1 
do sprzedania. Blizrza w iadom ość w redakcji „Dzien­
nika Polskiego*.

udzielam w zakresie trzech klan gimnazjal­
nych. Zgłoszenia pod „Lekcja* administracja 

„Dziennika*.

M ij f f l  piękny biały, z własnej pasieki, w 5 kilogr. 
JTł UU puszkach 6 kor., czerwony 3 k 72 h. wysyt? 
franco w m jlepszej jakości Józef Czajkowski, w  Skale 
nad Zbr czem. 67

Rolkę z francuzkier niemieckiem  
i muzyką, bonę Niemkę z kra- 

wieczyzną i bonę Niemkę z muzyką poleca biuro Za­
górskiej, Lwów, Chorążczyzny 7. 74

Czech, w szech nauk ogrodniczych, spe-
_ u  ..........„ cjalista w dywanach, bukietach i za kła-
dtmu odrodów, z  chlubnerni długoletniemi św iadec­
twami, poszukuje odpowiednie posady. Ogrodnik, 
Janów, koło Trembowli, Galicja. 71

udziela ł e k c y l  
r . . . e p i a n a

najnowszą metodą po 4 zlr. miesięcssnie W iadom ott 
uiica Karkowa 4, Barter :n  Ihwo

Strck itl fortcplandw Lwów Ossolińskich 11.

zarządca dóbr, który gospodarował 2o 
lat w e W chód liej Galicji, zaś od 3 

lat na Zachodzie, jednak chcąc powrócić napowrót 
do Wschodniej Galicji poszukujf posady jako sam o­
istny zaiządca folwarku, od 1 kwietnia b. r. Łaskawe 
zgłoszenia proszę nadsyłać poste restante M M. Dro- 
ginia, via Kraków. 76

rozpo­
rzą­

dzający czasem popołudniowym a wł iclający wyoornie 
językiem niemieckim, udzielać może Konwersacji 
w tymże języku. Adres w skaże .idministrncja „Dz.eu- 
nika Polskiego*.

frontowe, 1. piętro, Gró­
decka 5 l 57

Krz;ditil( f t u w w e j  instytucji,

3
7 a w V 9 i ł  A iChw Zawada, poczta Myśleń ce, po-zu- 

U90l kuje 400 c e n . metr. ziemniaków do 
sadzenia. Łaskawe zgłoszenia do zarządu proszę nad­
syłać. 75

W ydawca i odpowiedz, za redakcję: Adam Krajewski. 

Papier z fabryki czerlańskiej

Z drukarni M. Schmltta i Sp. pod zarz. St. Piotrowskiego.


